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Opłata prenumeracyjna na 
Kronikę Wiadomości Kra- 
jowychi Zagranicznych wy- 
nosi: a) w Warszawie rocz- 
nie rs. 7 kop. 20 (złp. 48); 
b) kwartalnie rs, 4 kop. s0 


(złp. 42) miesięczni 
60 lp, 4), 4cznie kop. 
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" Rok 1856. 


Na prowincji w Królestwie 
z pocztą rocznie rs, 12 (złp: 
80); kwartaluie rs. 3 (złp. 
20). W Cesarstwie taż sa- 
ma opłata co na prowincji 
w Królestwie, z dodaniem 
rs. 4 rócznie lub 4 kwartal- 
nie za koperty. 


WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH. 


Jutro Znale 
W 


zienie św. Krzyża. Š. Alexandra żoł. 


A W dniu wczorajszym, jako pierwszego Maja, zwanego mie= 
ieem MARJI, rozpoczęło się w kościele KK. Kapucynów, 
fobożeństwo trwające przez ten cały miesiąc ku czci NIE- 


POKALANEGO POCZĘCIA N. MARJI Panny: kazanie będzie 
© godzinie 9 i pół, 


Z Petersburga, 10 (22) Kwielnia. 
ROZKAZ DZIENNY 
DO RUCHOMEJ MILICJI KRAJOWEJ 
|. Wojownicy milicji krajowej! 

Manifestem z dnia 29 Stycznia 1855 roku, spo- 
czywający w Bogu Rodzie NASZ, powołał was, 
po wzmocnienia walecznych wojsk NASZYCH, 
y: obrony kraju rodzinnego, a na ten głos Ojca, 

"powiedziały serca dzieci. 

„Cała Rossja podniosła się, ożywiona uczuciem 
miłości ı poświęcenia bez granic, a wszędzie liczne 
Ra zbroiły się za Wiarę, CESARZA i Oj- 

yznę, 

Wojownicy milicji krajowćj! Wy to składaliście 
te dzielne zastępy, wy porzuciliście domy i rodzi- 
ny wasze, aby dzielić z doświadczonemi w wal- 

ach wojskami, —trudy i niewygody, dając razem 
z niemi wzór cierpliwości, nieząchwianego męztwa. 
posłuszeństwa, . gotowości i poświęcenia wszyst- 
kiego za NAS, za drogą NAM i wam Rosję. 

Wielu z pośród was stwierdziło ślub ten krwia 
swoją, znalazlszy śmierć zaszezytną w szeregach 
Walecznych obrońców Sebastopola. Wyście po- 
kazali światu, jaka potęga ducha ożywia naród 
Ruski. j 

Obecnie wojna ukończyła się, i MY, możemy, 

ziękując wam w imieniu Ojczyzny, za waszą wier- 

ZAP służbę, rzec do was: idźcie w pokoju wojowni- 
cy ziemi Ruskićj, wróćcie do domów, do rodzin 
waszych, 

` wiązków, nie przestając być dla stanów, z pośród 
których byliście powołani, wzorem tego porządku 
1 posłuszeństwa. jakiemi odznaczałjście się ciągle 
w szeregach ruchomćój milicji krajowwćj. 
k Na pamiątkę zaś chlubnćj służby waszćj, nada- 
Jemy wam NAJMIŁOŚCIWIEJ, od jenerała do 
żołnierza R noszenia, i po uwolnieniu z milicji, 
odznaczającćj ją cechy, krzyża, zzachowaniem pra- 
wideł, wyłuszczonych w oddzielnćj w. 


dniem dżisiejszym przez zatwierdzonej 


STACH Z KĘPY. 


POWIEŚĆ 
1 ŻYCIA WIEJSKIEGO LUDU, 


Napisana przez 


Zygmunta Kaczkowskiego. 
(Ciąg dalszy). 


— A ale! — rzekł dziedzic, — skacze w o- 
gień jak gdyby nie. To bardzo ładnie było od 
ciebie, tem ładnićj jeszcze, że inni byli tacy hul- 
taje, że nie chcieli ratować. A powiedzże mi, toż 
Się tego ognia nie bałeś? 

A Franek na to: 

. = Choćby się ta człowiek i bał proszę je. 
Somości, to ta nie było czasu o tem myślić, bo 
chalupe już ogień był ogarnął do koła a ludzie 
byli we środku. Jakby się było namyślać, to 
po namyśle byłoby po niewczasie. 

— Bardzo to mądrze powiadasz, — odpo- 

edzia} pan na to, — 'bo nie ten prawdziwie 

Pomaga, który z ratunkiem przychodzi, ale ten, 


wi 


do dawniejszych waszych zajęć i obo- 


Niechaj krzyż ten będzie honorową oznaką za 
waszą gorliwość dla dobra powszechnego podczas 
nadzwyczajnych okoliczności ubiegłćj wojny, 

Na oryginale Włąsna JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI ręką podpisano: 
»ALEXANDER.« 
St. Petersburg, 5 Kwietnia 1856 r. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Przez rozkaz CESARSKI, do zarządu wojennego, z dnia 6 
Kwietnia, z powodu zawarcia pokoju, członek rady Państwa, 
jenersł - adjutant książę Menszykow 1, NAJŁASKAWIEJ u- 
wolniony został od obowiązków jenerał- gubernatora wojen- 
nego Kronsztadzkiego, z pozostaniem członkiem rady Pań- 
stwa i w godności jeńerał-adjutaota. 

— Przez rozkaz CESARSKI dozarządu wojennego, z dnia 
8 Kwietnia, minister dworu CESARSKIEGO i główno-zarzą- 
dzejący departamentem pocztowym, jenerał-adjutant, jene- 
rał piechoty, hrabia Adlerberg lszy, mianowany został do- 
wodzącym CESARSKĄ główną kwaterą, z pozostawieniem 
przy wszystkich poprzednich obowiązkach i godnościach. 

— Przez dyplomy CESARSKIE, z dnia 27 Marca, NAJMI- 
ŁOŚCIWIEJ mianowani zostali kawalerami orderu św. Sta- 
nisława klasy Ićj, rzecz, radcy stanu: Kozaczkowski, i pre- 
zes sądu apelacyjnego Królestwa Polskiego Paprocki. 

— W dniu 24 Kwietnia (6 Maja) r. b., o godzinie 126j 
w południe, odtędzie się w banku polskim publiczne spra- 
wozdanie z czynności tegoz banku za rok upłyniony 1855. 

— Wcezoraj—Obligi skarbowe (oprócz kuponu) 
żądano rs. 85. Listy zastawne Igo okresu 
(bez kuponu) za 15 rs., żądano rs. 14 kop. 71.— 
Nowa pożyczka rossyjska z roku 1854 (oprócz ku- 
ponu) 5*/o, zadano rsr. 98 kop. 41. Pożyczka ros- 
syjska z 1855 żądano rs. 98 k. 15.—Za półimperjaly 
zadano rs. 5 k. 24, dawano rs. 5 k.22!/,,„—Kupon 
Obl. rs.—kop.33'/,, Listów zastaw. kop 21'/:. 
Nowćj pożyczki rossyjskićj rs.—k op. 25. 


iśorrespondencja Kroniki. 
Z pod Chełma 27 Kwietnia. 
Zeszłćj niedzieli, 20 b. m. mieliśmy okrutną sza- 
rugę z wiatrem i śniegiem, a w nocy mróz. Jednak 
nie zaszkodziła ona posiewom i co najwięcćj, tro- 
chę je wstrzymała. Następnie, po kilku dniach 


éj ustawie pod ; wątpliwego ciepla. nastąpiły nagle prawdziwe u- 


| Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- | Dziś rano stopni ciepła 7, wczoraj w poł. ciep. 13. 
schód słońca o g. 4 m. 28,—Zach. o g. 7 m. 26. | ście w domu Nro 391, naprzeciw Saskiego placu. | Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 9. 


przed trzema dniami zaledwo łoza puściła swe koł- 
ki i bez nieśmiało wystrzelił pączkami. Dziś, wierz- 
by, brzozy i inne drzewabiegną w zawody do zie- 
loności, a łąki juź się dobrze zielenią. Kwiecia nie- 


| wiele jeszcze po lasach. Jednak miedztankt gęsto 


po borach wychylają przeciążone lazurowemi 
dzwonkami głowy swoje, „a lilijowe sasanki, pod- 
laszczki i fiolki białe i fioletowe zalegają czarne 
lasy. „ 

Z ozimin w ogóle jesteśmy kontenci i dosyć so- 
bie po nich obiecujemy. Jednak Borowina nasza 
(jak u nas humus, glinka i margiel lub wapno) 
gwałtownie potrzebuje deszczu, bo też przysłowie 
miejscowe niesie: 

Kiedy Maj płacze, 
Borowina skacze. 

Wszyscy też prosimy niebo o deszcz. Z zasie- 

wami dosyć jesteśmy posunięci, i za dni 10 spo- 
dziewamy się je ukończyć. 
« Pszenica w naszćj okolicy płaci się po rs. 6 (zł. 
40), jęczmień od rs. 5 kop. 10 (zł. 34 gr. 10) do rs. 
5 kop. 40 (zł. 36), żyto rs. 5 (zł. 33 gr. 10), owies 
rs. 3 kop. 30 (zł. 22), okowita kop. 87 i pół (zł. 5 
gr. 25) do kop. 90 (zł. 6) garniec, i ciągle spada, 
kartofle rs. 2. kop. 25 (złp. 15) do rs. 2 kop. 40 
(zł. 16). 

W Hrubieszowskim można liczyć że ceny każ- 
dego produktu są, w przecięciu, o 2 zł. niższe niźli 
w naszćj okolicy. 

W Uscilugu piękna pszenica płaci się po rs. 5 
kop. 70 (zł. 38), owies po rs. 2 kop. 70 (zł. 18), ży- 
to rs. 4 kop. 50 (zł. 30). 

To jednak należy mieć nauwadze że miara uży- 
wana w Uściługu jest dawna Polska, o dwa blisko 
garnce na korcu mniejsza od używanej u nas no- 
wo-polskićj. (a) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Depesze Telegraficzne. 
Londyn 29 Kwietnia. (W nocy). Naukoń- 
czonem w tem chwili nocnem posiedzeniu Izby 
ja) Wiadomo ze w r. 1764 komisja skarbowa przepisała 
za miarę urzędową polską korzec mazowiecki zawierający 
ı 32 garnce, które jednak wynoszą tylko 30, 15 garncy na 


pały. i cała natura bystro się ruszyła. Jeszcze | nową polską miarę. 


przed ratunkiem namyśla, tem większa jego za- 
sługa, bo tem lepsze serce u niego. Powiedzże 
mi, cóż słychać u was? ojciec zdrów? matka nie 
chorowała? a w oborze? a w stajni, bo już to 
w komorze to nie ma co i pytać. A dużoście już 
nażęli? 

— Wszystko dobrze, dziękować Bogu, — 
rzekł Franek, — a we żniwie stanęliśmy wczo- 
raj prawie na połowie. 

— A do licha! — zawołał na to, — toż to 
lepićj jak u mnie! za katy, za katy to gospodarz 
ten bogacz! ale daj Boże szczęście, niech każde- 
mu się tak powodzi, tem lepiej. A powiedże mi, 
cóż robi ojciec? podobno żenić cię myśli w je- 


sieni? a ty może i nie od tego? bo to szlachcia- 


neczka przystojna i młoda, i będzie miała czte- 
ry dymy w posagu. 

— Ej! proszę jegomości, — rzekł Franek 
smutno, — niech ta Bóg broni, żeby przyjść 
miało do tego. 

— A czemuż? przecie to od przybytku gło- 
wa nie zaboli. 

— Ej! możeby i dobrze zabolała, i nieraz! bo 
już to szlachcianka niech będzie: dla szlachcica, 
a chłopu nie dawać takich rzeczy do ręki. Chłop 


tóry prędko przychodzi, aim mnićj się kto į nieświadomy obyczajów szlacheckich i aniby się 


obejść z tem umiał, a kiedy mu brać żonę, to 
już jeno swojego stanu. Swój ze swoim już to 
zawsze prędzćj trafi do ładu, czy w szczęściu 
czy w nieszczęściu, aztem to i nie wiedzieć jak- 
by sobie poczynać. Już jabym ta bardzo nierad 
był temu. 

— A dlaczegóż, mój Franku, ja nie widzę 
przyczyny, — rzekł znowu dziedzic, — czego 
nie umiesz, tego się jeszcze nauczysz, a cztery 
dymy i żona w perkaliku albo i w jedwabiu, to 
zawsze rzecz niepoślednia. Chyba że nie chcesz 
tego dla czego innego? 

Tedy Franek kręcąc czapeczkę przed sobą: 

—. Już ta wielmożny pan wiedzą podobno, 
dlączego? 

Tedy pan śmiał się i spytał: 

— Więc powiedzże mi, więc już taki Halkę 
koniecznie? 

— Proszę jegomości, już taki koniecznie, — 
rzekł na to Franek, kłaniając panu do ziemi. 

— Ba! mój kochany! toż to jabym nie miał 
nic przeciw temu. Halka uboga dziewczyna, ale 
ty jesteś bogaty i zresztą jużby tam Halce ‘się 
jakoś pomogła. Ale cóż począć z ojcem? Ja ni- 
gdy nikogo, ani do małżeństwa zniewalam, ani 
tóż przeszkadzam. Jeżeli tylko jest dobra wola 


niższćj, miał miejsce dalszy ciąg rozpraw nad kwe- 
„stją Karsu. Kanclerż skarbu protestował przeciw 
_ wszelkićj odpowiedzialności rządu w wojnie azja- 
tyckićj i domagał się głosowania. Packington ata- 
kował rząd. Layard przeciwnie broni! go. Bulwer 
i Disraeli chcą odroczenia S Boi] przy «zem 
oponował lord Palmerston, głosowaniu rząd 
zwyciężył 243 głosowi przeciw 178. Z tego głoso- 


wania można. wnosić ó roztrzygnienia glównćj 


kwestji. . W tym «duchu także oświadczył się lord 
Palmerston, kiedy po zwycięzkiem glosowaniu do- 
browolnie przyzwolił ną odroczenie. 

Paryż 29 Kwietnia. Dzisiejszy Moniteur 
donosi, iż zrozkazu Cesarza książę następca tronu 
jako dziecię żołnierskie (enfant de troupe), wpisa- 
ny został w listę pierwszego pułku grenadjerów 
gwardji. > 6 

Madryt 23 Kwietnia. Deputowany de- 
mokratyczny Ruiz.wystąpił z interpelacją, wymie- 
rzoną głównie przeciw postępowaniu jenerała Za- 
bala w Walencji. Minister spraw wewnętrznych 
oświadczył, że rząd użył. wszelkich potrzebnych 
środków do przywrócenia pokoju w Walencji, ale 
nie uważa za stosowne odpowiedzićć na zapytania 
i propozycje deputowanych, w przedmiocie tam- 
tejszych wypadków. Na nic się zatem nie przyda 
przedstawiać tę kwestję pod jakąkolwiek formą, 
ponieważ rząd postanowił nie nie mówić, *dopóki 
Walencja nie powróci do regularnego stanu. Nie 
„słów ale czynów tu potrzeba. P, Figueraz cheiał 
protestować przeciw tćj nieparlamentowćj mowie 
ministra, ale prezydujący odmówił mu głosu. Po 
trzech jeszcze bezowocnych usiłowaniach deputo- 
wanych demokratycznych, Izba przeszła do porząd- 
ku przedmiotów, . 

Minister budowli publicznych towarzyszy księ- 
ciu Vitorji do Walladolid, a: zastępuje go przez 

ten czas mimster spraw wewnętrznych. 
i . (Preussischer St. Anzeiger) 
. A NG L r 

Londyn 25 Kwietnia. Wczoraj iz Liwerpoolu od- 
płynęły trzy statki do Krymu dla zabrania ztam- 
tąd wojska wracającego do Anglji. 

Z Helgoland donoszą. że znajdujący się tam żol- 
nierze angielscy niemieckićj legji, otrzymali rozkaz 
wsiadania na statki, które ich jak mniemają po- 
wiozą do Anglji. Tylko podobno 72 ludzi dobro- 
wolnie opuściło tę wyspę. 
| — Lord Lyndhurst zapowiedział wczoraj w Iz 

bie wyźszćj, że wkrótce zwróci uwagę Izby na po- 
_ dożenie Włoch i.ciągłe zajęcie znaczućj części tego 

kraju przez wojsko austrjackie, co obudza po- 
wszechne niezadowolenie, zrywa równowagę poli- 
tyczną i zagraźa pokojowi Europy. Margrabia 
„Clanricarde żądał przedłożenia papierów tyczą* 
„cych się zajęcia Parmy przez Austrjaków., Hrabia 
„ Clarendon, który przy wejściu do sali został okla- 
skami powitany, odpowiedział, że Izba nie 


w obecnćj 


bić? 
A na to rzekł Franek: l 
— Ej! proszę jegomości, z chłopami ta nie- 


ma co robić tćj ceregieli co zpaństwem. Człek ta ; 


wprawdzie tak czuje wszystko jak. i drugi, ale 
przecie to inna. Mój ojciec bardzo lubi obsta- 
wać przy swojem, ale już chybaby na tem jakie 
przeklęctwo ciężyło, żeby i na niego nie było 
* sposobu. A, widzi mi się, że byłby to sposób 
najlepszy, żeby wielmożny pan sam jakie słowo 


umiarkowany. 


z PA Joz 
w możności przekonania Izby, żę rząd nie zaniedbał 
kwestji włoskićj. Obecnie nie może on przedsta- 
wić korrespondencji mogących rzucić światło na 
wypadki włoskie, ale co wie w tym przedmiocie to 
chętnie powie. Qd śmierci ostatniego księcia, Par- 
ma była ciągle w zamięszaniu, ale nie z winy księ- 
źnój rejantki, którćj rząd był.rozsądny, dagodny i 
Parmie znajduje się wiele osób 
których interesem jest szerzyć zawichrzenia. Oso- 
by które prowadziły śledztwo w przedmiocie za- 
mordowania nieboszczyka księcia, lub sądziły spra- 
wy o przestępstwa polityczne, były jakby skaza- 
ne na śmierć nieochybną. To spowodowało księ- 
źnę rejentkę do ogłoszenia stanu oblężenia, a je- 
nerał Creneville jako najstarszy oficer objął na- 
czelne dowództwo. Austrjacy od roku 1849 mieli 
jeden bataljon swego wojska w Parmie i okoli- 
cach, i przy ogłoszeniu stanu oblężenia garnizon 
austrjacki nie został ani o jednego żołnierza po- 
większony, io ile wiem doniesienia gazetowe o 
wysłaniu wojska austrjackiego na granicę sardyń- 
ską, są bardzo przesadzone. Lord Derby zapytał. 
kiedy przedłożone będą papiery tyczące się sporu 
z Ameryką. Lord Clarendon odpowiedział, że wła- 
śnie złożył dziś w biurze „Izby korespondencje 
w przedmiocie Ameryki centralnćj, a co do wer- 
bunków, papiery w tym przedmiocie zostaną w po- 
czątku przyszłego tygodnia, przedłożone. 

W Izbie niźszćj, pan Otway zapowiada, że zwró- 
ci uwagę Izby w dniu 20 maja na raport komissji, 
która odbywała śledztwo w.przedmiocie używa- 
nia tortar w Indjach. Pan Stafford w humorysty- 
czno-ironicznój mowie skarżył się, że. rząd takie 
przedsięwziął środki względem członków obu Izb, 
którzy zostali zaproszeni na przegląd floty w Spi- 
thead i mieli rządowe okręta do swego niby 
zarządzenia, że ci panowie nie tylko nic nie wi- 
dzieli, ale jedynie przez jakieś szczególne szczęście 
żywo dostali się napowrót do Londynu. W tym 
samym duchu przemówili jeszcze panowie Pao- 
lett i O. Stanley, ale lord Palmerston uczynił uwa- 
gę, że stosowniejszem byłoby zatrzymać się z temi 
rozprawami do powrotu pierwszego lorda admi- 
ralicji, który z obowiązku swojćj slużby znajduje 
się dotąd w Porsmouth. Lord Groderich proponu- 
je, aby podano do Królowćj adres dziękczynny za 
nowe rozporządzenia w przedmiocie examinów dla 
kandydatów do urzędów cywilnych: Wniosek ten 
popierany i zbijany przez kilku mówców, został 
w końcu większością 108 przeciw 87 glosom przy- 
jęty. równie jak wniosek pana Baring względem 
wyznaczenia osobnego komitetu do kontrolowania 
rachunków: w urzędzie skarbowym, celnym i Izbie 
obrachunkowej, (Neue Pr. Zig: 

Londyn 26 Kwietnia. Na. środowym wielkim 
przeglądzie floty w Spithead, znajdowali się ksią- 
żęta Joinville i Aumale, tudzież inni obeeni w An- 
glji członkowie rodziny orleańskićj. 

Królowa zamierza podobno kazać wybić medal 
na pamiątkę dwóch. kampanji na morzu wscho- 
dniem. 

Dyrektorjat towarzystwa wschodnio-indyjskie- 
go postanowił wyznaczyć byłemu jeneral-guber- 


za mną przemówili do niego. Słowo jegomości i 
tak znaczy nie mało a bodaj i nie wszystko, a 
u inego ojca to już pewno wszystko, bo jemu to 
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bardzo leży na sercu, że jegomość nie patrzą na 


niego. Więc jabym bardzo prosił jegomości, że- 
by jegomość kazali ojcu zejść tutaj w czasie do 
siebie i przemówili za mną: bo już prawdę mo- 
wiąc tak jest, że po Bogu: to jeno państwo mo- 
gą mi pomódz w tćj biedzie. A bieda to wielka 
dla mnie nieboraka! bo jeżeli mnie ojciec nie 
będzie zmuszał do ożenienia się z inną, to już 
ja to przy pomocy Boskićj przecierpię 1 będę 
czekał cierpliwie; ałe kiedyby mnie koniecznie 
chciał zmuszać, to grzech ciężki popełnię izbu- 
rzę się przeciw ojcu: a miałbym też zaraz Iść 
w świat na własny chleb między ludzi, to pojdę 
a gwałtu sobie uczynić nie dam. A z tem pań- 
stwu i ichiność księżotn naprzód się opowia- 
dam i tak myślę, że Pan Bóg mi ten grzech od- 
puści, to snać więcćj grzechów by było potem, 
kiedybym się przeciwko mojemu sercu ożenił. 
Więc już bardzo proszę państwa, ażeby się na- 
demną ulitowali i jako mi w tem nieszczęściu 
pomogli, bo już-to zgoła wielkie namnie nacho- 
dzi nieszczęście. 

To mówiąc, łzy mu w oczach stanęły i do- 


| bywszy chusteczkę z za pasa, łzy sobie ocićrał, 


natorowi lordowi Dalhousie, 
5,000 fst. 5 wiry AB MAPA 
W Izbie lordów wniosek hr. Elgin w przedmio- 
cie drugiego odczytania bilu dozwalającego wdo- 
wcom żenić się z siostrami ziaarlych żon, został 
odrzucony. + 
W Izbie niższej 


pensję dożywotnią 


i éj prócz doniesionych przez tele- 
graf oświadczeń względem wysylki wojska do 
Kanady bez żadnego zamiaru. nieprzyjacielskiego, 
nie zaszło nic ważnego. 

— Wczoraj był u dworu bal dziecinny, na któ- 
ry rozesłano 270 zaproszeń. 

— Jenerał Vivian, który niegdyś slażył w Ma- 
dras jako jenerał-adjutant, a następnie sprawował 
naczelne dowództwo kontyngensu tureckiego, zo- 
stał mianowany przez Jój Kr. Mość jednym z je- 
neralnych dyrektorów towarzystwa wschodmo- 
indyjskiego w miejsce zmarłego pana Melleville. 

ye (Neue Preussische Zeilung). 

Londyn 28 Kwietnia. (w nocy). Meeting, . który 
dziś odbył sięiu lorda Palmerston, w celu porozu- 
mienia się stronnictwa liberalistów, osiągnął zu- 
pełnie pożądany rezultat. — W Izbie wyżźszćj lord 
Whiteside miał mowę w przedmiocie Karsu, któ- 
ra trwała 4 godziny, a w którćj atakował lordów 
Stratford, Panimure i Clarendon. Odpowiedział 
mu Jeneralny attorney, ale głosowanie dopiero 
Jutro ma nastąpić. Lord'Clarendon w Izbie lor- 
dów, a lord Palmerston w Izbie niższój przedsta- 
wili text traktatu marcowego, który został z za- 
dowoleniem przyjęty i maznaczono przyszły po- 
niedziałek na rozprawy: ` (Neue Pr. Zeilung:» 
| — Ostatnia poczta lądowa nadeszła z Indji 
wschodnich, przywiozła wiadomości z Bombay 2 
kwietnia. Miasto Prome zostało zniszczone przez 
pożar. Politycznych nowin nie ma weałe. °= ~ 

(Neue Preussische Zeiluny). 
A USAT RJ A. 

Wiedeń 26 Kwietnia. Jutro we wszystkich kra- 
jach koronnych odbywać się będzie nabożeństwo 
dziękczynne z powodu ustania wojny. — Zakład 
wielkićj Bibljoteki dworu od dawna juź okazywał 
się niedość obszernym. J. C. Mość przeznaczył o- 
becnie lokal, służący dotąd na skład galowych 
dworskich powozów, a stykający się z bibljoteką, 
na powiększenie jéj rozciągłości i juź przedsięwzię- 
to w tym'celu odpowiednie urządzenia. —Znaczna - 
liczba oficerów austrjaekich zajęta jest zdjęciem 
trygonometrycznego pomiaru Wołoszczyzny. Ro- 
boty te szybko postępują. 

— Były prezydent Stanów Zjednoczonyah Fill- 
more przybył tu w przejeździe z Wenecji do Ham-. 
burga: ; 

Wspominaliśmy już, że baron Koller wyznaczo- 
ny został na pełnomocnika Austrji przy komisji 
między-narodowćj, mającćj się zająć ułożeniem no- 
wój organizacji Księztw Multani Wotoszczyzny. 
Słychać że p. Koller wkrótce uda się w tym celu 
do Bukarestu. 

- — Uroczyste położenie węgielnego kamienia ko- 

ścioła wotalnego odbyło się w dniu 24 b. m,, we- 
dlug poprzednio ogłoszonego programu. Na pa- 
a państwo tymczasem coś z cicha rozmawiali ze 
sobą. 

A woną chwilę właśnie wyszedł ów kawaler 
cudacki z za swego stołu, a wprawiwszy sobie 
szybkę w oko i przypatrzywszy się przez nią 
Frankowi, zawołał: 

— A! to ten Franek waleczny, który się tak 
heroicznie pokazał przy ogniu. 

To mówiąc, zapewne dlatego, ażeby się pan- 
nom przychlebić, które zawsze stawały po stro- 
nie ludu we wszystkiem, wyciągnął rękę kunie- 
mu, i rzekł: wę 

— No, podaj mi rękę, bo jesteś człek tęgi i 
wcale równy starożytnym rycerzom. 

Tedy Franek się mu najpierwćj pokłonił, a 
potem mu podał rękę i troszeczkę go ścisnął, — 
aon syknął jak gad i wyrwawszy mu rękę, 
schował ją prędko za siebie. Udawał cion, że 
to nic, ale przecie co chwilę na rękę spoglą- 
dał, a założywszy znów szybkę w oko, srodze 
się przypatrywał Frankowi. A potem rzekł: 

— A ty mocny jesteś? co? he? i 

— Ja ta nie wiem jaśnie panie, (tak mu za- 
wsze mówiono i tak mu tćż Franek powiedział) 
ale człek musi być mocny, bo robota nie słaba! 


— Ale ty bardzo mocny być musisz? co? 


'miątkę téj uroczystości odbite będą medałe złote, 
«srebrne i bronzowe. (Neue Pr. Zlg).. 
W N J-A. 


Kopenhaga 26 Kwietnia. Na odbytem wczoraj 


‘plenarnem posiedzeniu Rady państwa, głosowa- 
no nad projektem p. Scheel Plessen i takowy zo- 
‘stal odrzucony większością 49 przeciw 1lgłosom. 
-Zaraz po tem odrzuceniu konserwatywnego wnio- 
„sku, liberalny biskup Monrad przedstawił inny. 
wniosek, ale żądający także przejrzenia i popra- 
wienia ogólnćj ustawy państwa. (N. Pr. Zeit.) 
E G P T. 

Alezandrja 20 Kwirtnia. Słychać, że El Hamil 
pasza, syn zmarłego Abbas paszy, zażądał od wi- 
©6-króla wydania 20 miljonów talarów i posiadło- 
ści kolei żelaznój, które, jak utrzymaje, przypada- 
Ja mu jako spadek po ojcu. Wicekról wyznaczył 
na sędziów w tym sporze czterech: konsulów za- 
granicznych, a El Hamil czterech znakomitych e- 


gipcjan. (Neue Pr. Zeitung.) 
pda EB. A; NC. J "A; 
aryż 26 Kwietnia. Ogłoszenie części traktatu |. 


marcowego w.dziennikach angielskich nastąpiło 
4 skutku wykradzenia z drukarni cesarskićj je- 
al arkusza korektowego, który następnie z0- 
3 pewnemu ajentowi prasy angielskićj przedany. 
rae dip wzięto najściślejsze śledztwo w tym przed- 
Już nawet aresztowano kilka osób. Z. po- 
td nij zy Puszozano, że hr. Cavour dopuscił się 
STIRni Wadi: ale to przypuszczenie było niedo- 
-  Więcćj prawdopodobnem jest, że ze stro- 
ny poselstwa piemonckiego pochodził publikacja 
protokulu posiedzenia z dnia 8 kwietnia, na któ- 
rem roztrząsaną była sprawa włoska. 

Moniteur ogłasza dekret Cesarski w przedmiocie 
organizacji gwardji municypalnéj (Garde de Paris), 
która ma się na przyszłość składać z 2423 ludzi, 
oficerów i żołnierzy. 

z Minister spraw wewnętrznych wydał pod 
dniem 24 b. m. okólnik do prefektów, w przed- 
miocie rozdawania drukowanych kartek z nazwi- 
skami kandydatów przy wyborach rad municy- 
palnych, w którym między innemi mówi: 

»Swobodne i prawe wypełnianie prawa powsze- 
chnego wyborstwa, ta ważna podstawa naszych 
instytucji, me ma być przedmiotem żadnego po- 
wątpiewania, żadnćj dwuznacznóści. Cesarz chce 


aby powszechne prawo głosowania zupełnie było : 


swobodnie WZORY WANA, i żąda, aby to wszystkim, 
bez wyjątku było wiadome. « 

Dalćj pan minister przytacza przepisy prawa o 
okólnikach i wyznaniach wiary politycznćj kan- 
dydatów, tudzież o kartkach wyborowychi mówi: 

»Ale ten wyjątek ogólnego prawa względem roz- 
dawania druków i pism, dozwolony Jest jedynie na 
korzyść kandydatur, utwierdzonych przez okólnik 
podpisany własnoręcznie przez kandydata z przy- 
jęciem za nie odpowiedzialności publicznaj ; Nie 
może on służyć brzemieanym rózdawaczow kar- 
tek wyborczych, którzy niekiedy pozwalają eos 
ie mające prawa 
ywolują nieraz za- 
akieh przypadkach 


zamieszczać na nich nazwiska ni 
do wybieralności 1 przez to w 
wichrzenia -i skandale. 


Wet 


— A już to tak, trochę. 

Toiy. i powiedzże mi, czy rzuciłb 
ziemię? 

Tedy Franek obejrzawszy go dobrze, uśtnie- 
chnął się i rzekł: 

—_ Ej! nie, jabym jaśnie pana nie rzucił, 

— Jakto? — zapytał prędko ksiądz wikary 
a toż czemu? 

— Bo jakbym jaśnie pana rzucił, to ponoby 
jaśnie pan nie wstał. 

„Tedy wszyscy się śmieli a kawaler coraz le- 
pićj się przypatrywał Frankowi. 

A pan się obrócił do pani i rzekł: 

— Ale to, moje dziecko, ta twoja Halka ni- 
byto trzech zliczyć nie umiej ale, jak widzę, wie. 
działa dobrze, kogo ma sobie wybierać... 

„A pani mu palec położyła na usta, ażeby da. 
Ićj mie mówił. A tymczasem Franek widząc, że 
Ów kawaler tak mu «się przypatruje i myśląc, 
czy się nie gniewa na niego, przystąpił k'niemu 
a.pokłoniwszy się, rzek!: 

,. — A proszę jaśnie pana, niech się pan za to 
nie gniewa, com teraz powiedział, bo ja już to 
pnie do siebie, 

e On! Kaspra jenom się dotknął, a przetrąci- 


yś mnie na 


że taką nieszczęśliwą mam rę- 


SKR r 
wraca w zupehiości prawómocność ogólnych prze- 
pisów o drukach. i wymagane jest specjalne upo- 
ważnienie. Ale zechcesz pan niezapomnić, że żakaz 
wyjątkowo tylko i ptzez niebezpieczeństwo zawi. 
chrzeń i skandalów może być spowodowany i ni- 
gdy nie ma służyć za sdodek poparcia jakiegoś u- 
przywilejowanego kandydata. *Le regaty są proste 
panie prefekcie, 1 zapewniają najzupełniejszą swo- 
bodę prawa powszechnego głosowania. Cesarz 
spodziewa się, że reguly te z prawością będą wy- 
konywane.« 
Jest to niejako odpowiedź na mowę hr. Monta- 
lembert, w przedmiocie wolności wyborów. 
_ (Nene Preussische Zeitung). 
. Paryż 27 Kwietnia. Dziś 6 godzinie 36j odbyło 


‘siç w ministerstwie spraw zagranicznych pod pre- 


zydencją hr. Walewskiego uroczyste posiedzenie 
konferencji w cełu wymiany ratyfikacji traktatu 
paryzkiego. Pełnomocnicy byli w wielkich mun- 
durach. Austrja reprezentowaną była przez pana 
Hübner. Franeja przez hr. Walewskiego i Bour- 

ueney, Auglja przez lorda Cowley, Prusy przez 
p. Hatzfeld, Rossja przez hr. Orłowi barona Bran- 
now, Sardynja przez pana Villamariha, a Turcja 
przez Ali paszę i Mehmed-Dżemil. Od godz. 10ćj 
zgromadzili się w ministerstwie spraw zagranicz- 
nych sekretarze poselstw dla konfrontowania ra- 
tyfikacji. Naczelnik protokułów kierował tą robo- 
tą. Protokół wymiany ratyfikacji został następnie 
zredagowany i pełnomocnicy na uroczystem pop 
siedzeniu podpisali go. Przed posiedzeniem o go- 
dzmie léj wszyscy pełnomoenicy byli przyjęci u 
Cesarza. Traktat zostanie jatro senatowi i Ciała 
prawodawczemu przedstawiony, ale według Pa- 
trie i Pays, dopiero w przyszły wtorek ogłoszony 
zostanie w Monitorze. Traktat z aonexami i proto- 
kółami stanowi tom o 200 stronnicach. 3,000 exem- 
plarzy drukuje się w cesarskićj drukarni. 

Hrabia Cavour wyjechał dziś zrana do Turynu, 
powołany tam przez telegraficzną depeszę, nie 
mógł więc pozostać na uroczyste posiedzenie. 

— Moniteur zawiera obszerną odezwę okólniko- 
wą, wydaną przez ministra oświecenia do wszyst- 
kich znawców i protektorów archeologji krajowej, 
w przedmiocie zbierania napisów galijskich ifran- 
cuzkich, od najdawniejszych czasów, aż do rewo- 
lucji franeuzkićj. 1789r. i 

Posiedzenia Ciała prawodawczego mają przedłu- 
żyć się do połowy czerwca. Wiceprezes p. Schnei- 
der mianowany zostanie w miejsce hr. Morny pre- 
zesem tego Ciała. 

Cesarz postanowił, że młodemu księciu następ- 
cy trónu mają być oddawane tesame honory woj- 
skowe, co samemu Cesarzowi i Cesarzowej. 

Paryż 28 Kwietnia, Dziś odbyły się posiedze- 
nia senatu i Ciała prawodawczego, w celu przyję- 
cia urzędowych zawiadomień w przedmiocie za- 
warcia traktatu. (Neue Pr. Zeit.) 

— Czytamy w Journal des Débats: 

Wedlug wiadomości: jakie mogliśmy zebrać ze 
źródeł zasługujących na wiarę, memorandum sar- 
dyńskie w przedmiocie położenia rózmaitych 
państw włoskich, nie zostało przez' nich przed- 


łem mu rękę, a gumiennego raz jenom i to nie 
bardzo uderzył, a wybiłem mu szczękę, że i do 
dziś dnia go nikt nie rozumie, co gada. A to 
przecie chłopi byli obadwa, jak trzeba; wiec 
wiem to dobrze, że kiedybym pana rzucił na 
ziemię, to już jenoby plunąć w to miejsce. 

— A ha, ha, ha! wyborny! wyborny! — za- 
wołał on kawaler, zacierając ręce przed sobą, a 
ciekawem, cóby było się stało, żeby był dobrze 
gumiennego uderzył? a to Herkules jest praw- 
dziwy! a jaki naiwny! jakby mnie zabił, to je- 
szczeby plunąć na moje zwłoki! ha! ha! hat..... 
Ale wiecie państwo, że to przecież jest dziwna, 
bo u mnie w Żólkiewskiem także su chłopi, ale 
to takie chmyzy i takie chude wszystko, że nie 
ma na co popatrzyć. 

— 0! tu u nas panie, nie chmyzy, — rzekł 
na to ksiądz wikary zacierając ręce, — u nas 
każdy kuty-bity jak gdyby z żelaza i jest na co 
popatrzyć. I tak nawet być musi, bo to krew 
nie mięszana, pierworodna i czysta jak łza. 

Tedy on znowu przez ową szybkę przypatry- 
wał się wikaremu a siadłszy koło niego, za- 
pytał: 

— Krew nie mięszana u chłopów? jakto pan 
rozumiesz? 


stawiońe urzędówńie końgresówi, tylko gabinet 
turyński w szczerem zaufaniu względeń swóich 
sprzymierzeńców, zakomunikował to ineńorańdam 
i kilka not dyplomatycznych w tymże przedńiia- 


ty wzięły nia siebie obówiążek' przedstawienia tćj 
sprawy kóngresowi, co też uczyniły na pósiedże- 
ńiu Skwietnia. Pójmujemy jakiego wrażenia dð- 
znać musieli członkowie kongresu, ttsłysżawszy 
następujące oświadczenia reprezentantów Francji 
i Anglji: nas L 
»Nietylko Francja gótową jest usańąć swó 
wojsko z Rzymu, ale nadto pragnie najżywićj od- 
wołać je stamtąd, jak tylko będzie tó móżta uczy- 
nić bez niebezpieczeństwa dla wewnętiżńćj spó- 
kojności kraja i dla pomyślności rządu papieżkie- 
gó. — Należy pragnąć w interesie równowagi eń- 
ropejskićj, aby rząd rzymski wzmocnił się tyłe, 
żeby wojskó franćużkie i austujackie mogło opii- 
ścić państwo Kościelne i pożądanem jest, aby kóh- 
gres wyraził życzeńie w tym dachiu. — fłońgrts 
uchybiłby swoim obowiązkom. gdyby przez mil- 
czenie uświęcał niejako sytuacje szkodzące ró- 
wnowadze politycznej Europy. — Jeśliby @áléj o- 
pierano się na sile zbrojnćj, zamiast użyć żarad- 
ezego środka przeciw powodom słuszńego nieza- 
dowolenia, w takim razie uwiecznianoby systefa 
wcale nie zaszczytny dla rządów, a szkodliwy dła 
ludów:— Administracja państwa rzymskiego przed- 
stawia mewłaściwości, z których wyniknąć mogą 
niebezpieczeństwa, przeciw którym kongres ma 
prawo użyć zapobiegających środków. — Dla dó- 
bra państwa Kościelnego, równie jak w interesie 
najwyższćj władzy Jego Swiętobliwości, użytć- 
cznem byłoby zalecić uorganizówanie systemu 
administracyjnego, zgodnego ż duchem wieki i 
mającego na celu dobro kraju i ludu. Ta reforma 
z łatwością: mogłaby zostać dopełniońą w lega- 
cjach. Ten środek mogący zaradzić niezaprzeczo- 
nym niedogodnościom, powinien być przez kor- 
gres przedstawiony pod ścisłą rozwagę Papieża. 
Pelnomocnicy pruscy wyrazili życzenie, aby rząd 
papiezki jak najprędzćj znalazł się w takich wa- 
runkach siły 1 porządku. iżby okupacja terrytó- 
rjum państwa kościelnego przez wojska zagraniczne 
stala się widocznie zbyteczną.« - 
Według tychże źródeł, reprezentanci Austrji 
odmówili roztrząsania wszelkich kwestji tyczących 
się wewnętrznego położenia państw niezawisłych, 
niereprezentowanych w kongresie, odmówili też 
wyjaśnień względem. czasu trwania okupacji au- 
strjackićj w państwach rzymskich, dodając je- 
dnakże, iż w zupełności zgadzają się na oświad- 
czenie w tym przedmiocie rządu francuzkiego. 
Zdaje się, że kongres zajmował się także poło- 
żeniem królestwo sycylijskiego. Rząd neapolitań- 
ski był atakowany, ale znalazł i obrońców; to ja 
zapewniają pokazuje się z 22g0 protokółu, gdzie 
miano zanotować prostą deklarację, iż większa 
część pełnomocników niezaprzeczała skuteczności 
środków lagodnych stosownie użytych przez rzą- 
MASONA in włoskiego, a szczególnie Obojćj Sy- 
cylji. 


A tyinczaseim pan się obrócił do Franka i tak 
mu od razu odpowiedział na wszystko. 


— Już ja to widzę mój Franku, że trza bę- 
dzie dla ciebie zrzucić pychę z serca i rozmówić 
się z panem Bartoszem. Nie obiecuję ci wszyst- 
kiego, bo wszystko zawsze tylko w Boskićj jest 


"mocy, ale twego ojca, jak tylko się roboty po- 


kończą, do siebie zaproszę i pogadam z nim, jak 
to mówia, na rozuin. Czy ci jego wolę wyje- 
dnain czy nie, tego z góry nie obiecuję, ale bę- 
dę się starał o to wszelkiemi silami. Ale to ci 
przytem zapewnić mogę, że choćby ci nie .po- 
zwolił z Halka się ożenić, do.ożenienia z mną 
zmusić cię nie damy. Bo ja tego nie dopusźczę 
na żaden sposób, a ksiądz pleban tóż w takim 
razie ima swoją moc. którćj pewno na twoją ko- 
rzyść użyje. 

— A! niezawodnie, — rzekł na to ksiądz 
pleban, — ja przymusu żadnego nie dozwolę. 

— Więc bądź spokojny, — dodał pań jesz- 
cze, — bo będziemy wszyscy pamiętać o tobie, 
a na co tylko Pan Bóg pozwoli, to się zrobi dła 
ciebie. 


(Dalsży ciąg nastąpi) 


*cie, gabinetom Paryża i Londyna i te dwa gabine- ` 


Mówią także, że Prussy przedstawiły- kongre- 
sowi kwestję położenia księztwa Neuchatel; ale 
nie zdaje się żeby przedsięwzięto cokolwiek w du- 
chu tych przedstawień. 

Na tem samem posiedzeniu 8go. kwietnia, kon- 
gres miał się zajmować nader ważną propozycją 
w przedmiocie prawa morskiego, która .atoli do- 
piero na ostatniem posiedzeniu mogła zostać przy- 
jeta- ponieważ. pelnomoenicy potrzebowali zasią- 
gnąć instrukcji w tym przedmiocie od swoich rzą- 
dów. Jeśli nasze wiadomości są prawdziwe, tedy 
trzy następujące zasady zostały na przyszłość przy- 
jęte stanowczo jako prawo pabliczne Kuropy. 

»Flaga neutralna ubezpiecza w zupełności to- 
war nieprzyjacielski, wyjąwszy kontrabandę wo- 
jenną. Towar neutralny, wyjąwszy kontrabandę 


„wojenną, nie może być chwytany nawet pod flagą 


nieprzyjacielską. Blokada. wtedy tylko jest obo- 
wiązującą kiedy jest skutecznie i rzeczywiście wy- 
konywaną. Te trzy zasady ogłoszone już były 
przez Francję i Anglję w początku wojny. 
(Journal des Débats). 
HISZPANIA. 

Porządek materjalny przywrócony jest w Wa- 
lencji, ale porządek moralny w umysłach jeszcze 
jest daleki i postępowanie jenerała Zabala pogor- 
szyło jeszcze położenie zamiast je polepszyć. Mi- 
nister spraw zagranicznych wysłany do Andalu- 
zji, przypomniawszy sobie zarzuty jakie mu czy- 
niono w roku 1848 o brak energji, chciał się po- 
kazać ostrym i obraził tem tę część ludności, któ- 
ra w chwilach rozruchów stanowczo oświadczyła 
się za sprawą porządku. Powszechne rozbrojenie 
milicji, której mała tylko część wzięła udział w roz- 
ruchach, najbardzićj rozdraźniło umysły i te u- 
czucia podniecane jeszcze przez intrygi prawdzi- 
wie winnych, coraz bardziej wciągać będą rząd 
na drogę nieprzyjazną porządnej części ludności. 

W Madrycie spodziewają sięrozpraw parlamen- 
tarnych względem postępowania jenerała Zabala, 
a nawet przypuszczają prawdopodobieństwo żmia- 
ny gabinetu w duchu więcćj progresyjnym, przy 
ząchowaniu jednak podstaw głównych teraźniej- 
széj kombinacji. Ale to przypuszczenie nie może 
się urzeczywistnić przed powrotem księcia Vitorji 
z Valladolid, dokąd się udał w dniu 24 b. m. 

Dzienniki portugalskie donoszą o wyjeździe 
z Lizbony króla byłego rejenta, ale: zaprzeczają 
wszelkim pogłoskom o zamierzonćj jego podróży 
po Francji i Belgji. (Independance Belge). 

— W dniu 20go kwietnia milicja narodowa wy- 
prawiala wielką ucztę w sali ministerstwa budo- 
wli publicznych, na którćj znajdowało się 1,000 
gości, a między innemi wszyscy ministrowie. 

Espartero w tymże dniu przy uroczystem roz- 
daniu chorągwi miał mowę, w którćj oświadczył, 
że rząd postanowił użyć całćj surowości praw 
przeciw każdemu ktoby targnął się na spokojność 
i pomyślność Hiszpanji. W końcu wzniósł wiwat 
Królowej, swobód, armji i milicji. 

Lord Howden dawał w tymże dniu obiad, na 
którym znajdowali się wszyscy posłowie zagrani- 
czni, oprócz pana margrabiego Turgot. (Wiado- 
mo, że lord Howden nie znajdował się na uroczy- 
stości z powodu przyjścia na świat następcy tro- 
nu francuskiego, i że Moniteur objawił z tego po- 
wodu nieukontentowanie). (Neue Pr. Zig). 
| TU ROJ'A. 

— Czytamy w Neue Preussische Zezlung: 

Depesza telegraficzna z Wiednia donosi co na- 
stępuje: » Według wiadomości z Konstantynopo- 
la, z listów z Beirut 14 b. m. dowiedziano się, że 
w mieście syryjskićm Naplus (dawne Sichem) i je- 


ı go okolicach, wybuchło powstanie, spowodowane 


podobno zamordowaniem jednego muzułmańskie- 
go żebraka przez anglikańskiego misjonarza. — 
Gmach konsulatu i kościóły chrześcjańskie były 
napadnięte, a konsul pruski zamordowany. Kon- 
sułowie zagraniczni w Beirut zgromadzili się na 
naradę. Wiadomość ta, mówi Neue Preusische Zei- 
tung, jest jakoś nie jasną. O ile wiemy, w Naplus 
nie ma wcale konsula pruskiego. 
(Neue Preussische Zeitung). 

— Militärische Zeitung doniosla w tych dniach, 
że z czterech dywizji zajmujących Księztwa Nad- 
dunajskie, dwie mają się oddalić niezwłocznie. 
Goniec, wydawany w Bukareszcie, donosi znowu, 
że rząd wołoski otrzymał urzędowe zawiadomie- 
nie, iż wojsko austrjackie kolejno wycofa się, tak, 
że w ciągu [sześciu miesięcy ewakuacja zupelnie 
dokonaną zostanie. (Le Nord). 


a kość 


| W dod wBą Ło 

Gazeta medjolańska zawiera artykuł korrespon- 
dencyjny, donoszący, że sardyński minister spra- 
wiedliwości przygotowuje prawo o prasie, naka- 
zujące dziennikom składanie kaucji i oznaczające, 
że po pięciu wyrokach skazujących jaki dziennik 
na karę, takowy będzie mógł być zamknięty: 

Taż gazeta donosi, że wygnany areybiskup 
Franzoni ma zostać mianowany kardynałem i wró- 
cić zaraz do Turynu. (To ma związek zapewnie 


z pogłoską o zawarciu konkordatu z Rzymem i ści- 


ślejszem wprowadzeniu wykonywania : władzy 
rządowej). (Neue Pr. Zedla 


Przegląd literatury krajowej. 
Czas dodatek miesięczny Jo gazety krakowskiej 
tegoż tylułu. Zeszyt 1szy, tomu 1go, 

Wadą jest naszych pism codziennych, iż muszą 
się wysługiwać publiczności za siebie iza drugich; 
Jaśnićj mówiąc przyjęły z konieczności dwa obo- 
wiązki, jednym są sprawozdania codzienne: z ru- 
chu tutejszego i zagranicznego, drugim obejmowa- 
nie wszystkiego tego, co pismo literackie w sobie 
mieścić powinno. A nie samowolnie wdarły się o- 
ne w ten zakres przekraczający nieraz miarę ich 
sił i objętości, ale popchnięte do tego zostały wy- 
maganiami publiczności, która corazżywićj zajmu- 
jac się literaturą, chce być na równi ze wszelkiemi 
tejże literatury objawami. Dla tego to nietylko 
piękne piśmiennictwo ale strona naukowa nawet, 
przeważne zajęły miejsce w naszych gazetach, iź 
pomimo licznych sarkańinarzekań niektórych czy- 
telników, a nawet samych redaktorów, pojmują- 
cych, iż takie przepełnienie pisma artykułami nie 
zawsze przystępnemi dla czytelnika, mija się z je- 
go powołaniem, pomimo mówię iż każdy jest prze- 
konanym, że lepićjby daleko było, gdyby gazetom 
zostawiono chwilowe zajęcie, a przemyślano o in- 
nym rezerwoarze, w którymby się mogły zbierać 
artykuły dłaższćj i powaźniejszćj treści, złe niemo- 
że być usunięte i gazety muszą iść tą drogą, któ- 
rą obrały sobie. Bo cóż czyrić? Bibl. Warsz. nie 
ma stu rąk Bryareusza, a chociażby je miała, te 
sto rąk nie mogło by wystarczyć na zaradzenie 
coraz bardzićj mnozącym się różnorodnym litera- 
ckim potrzebom. 

Pojął to „Czasu krakowski, który także nie je- 
dnokrotnie odbierał monita, iż pragnąc podwój- 
ne kwestje obrabiać, jednćj i drugićj strony nie za- 
wsze dobrze dopilnował i często jedna z nich by- 
la pokrzywdzoną. W zamiarze zaradzenia zlemu, 
redakcja Czasu postanowiła wydawać dodatek 
miesięczny, zawierający w sobie artykuły za dłu- 
gie, za poważne, albo za mało przystępne na co- 
dzienne pismo. 

Trzy numery tego dodatku pojawiły się juź, 4ty 
z dniem dzisiejszym ma opuścić prasę, pragnąc 
więc zaznajomić czytelników z tak użyteczną pu- 
blikacją, która jako dobrze pomyślana i odpowia- 
dająca najżywotniejszym potrzebom, powinna zna- 
leść współczucie i poparcie; — zamierzam dać tu 
pobieżne sprawozdanie z pierwszego zeszytu (sty- 
czniowego) tegoż dodatku. 

Artykuł pana Wincentego Kirchmajera, pod ty- 
tytułem: „Przemysł krajów monarchji austejackićj 
na wystawie paryzkićje odznacza się dokładno- 
ścią szczegółów i jasnością opisu. Trudno tam 
było cóś nowego powiedzieć, już tyle o tej wysta- 
wie pisano, trudno tem bardzićj, że produkta mo- 
narchji austrjackiéj nie mogły żadną miarą mie- 
rzyć się z płodami Francji i Anglji. Po kilku o- 
gólnych uwagach o wystawie, pan Kirchmajer do 
szczegółowego:przechodzi wymienienia producen- 
tów, oraz płodów + przez nich nadsyłanych, koń- 
czy zaś podnosząc dwa przymioty, któremi rze- 
czywiście odznaczały się płody przez Austrją nad- 
syłane, to jest praktyczność i taniość. — „Ta by- 
ła tak uderzająca« mówi pan Kirchmajer, yiź nie- 
bawem po otwarciu wystawy, wszystkie niemal 
przedmioty wystawione sprzedane zcstały; gdy 
tym czasem w oddziałach francuzkim, angielskim 
lub pruskim, trudno było dopatrzyć poświęconćj 
kartki z napisem vendu. Wystawa austrjacka tem 
się jeszcze różniła od swoich współzawodników, iż 
w znacznćj części mieścila w sobie. produkta co- 
dziennego użycia nie zaś jak tamte, przedmioty je- 
dynie w widokach wystawy zrobione, a które nie 
mogły mieć innego przeznaczen'a jak uderzyć swo- 
im ogromem, bogactwem, doskonałością, ale za to 
pozostać jako pamiątka w fabryce lub sklepiewy- 
stawiającego; na pozbycie takich tour de force in- 
dustry jnych, wcale nie rachowano. Dowodziły o- 


„skiój Nro 471 obok resursy. i 
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ne więcćj zdaniem naszem zasobów materjalnych 
wystawiaczy; aniżeli świadczyły o postępach prze- 
mysłu. « j { ; 
Sluszna to bardzo uwaga i w wielu sprawozda< 
niach z wystawy paryzkićj słyszeliśmy żalenia się 
na tę tendencję tworzenia ze wszystkiego przed- 
miotów zbytkownych. Biórko za 80,000 fr., albo 
powóz za 20,000 nie na wiele komu się przydadzą 
a jako przedmiot uwielbienia, wolimy juź na pra- 
wdę jakie arcydzieło sztuki. Nie uwzględnionym 
został jednakże przy rozdawaniu nagród wyżej 
wspomniony przymiot wystawionych płodów au- 


| strjackich, co w Wiedniu wywołało pewien: ro- 


dzaj oburzenia. Chociaż z drugićj strony oddział 
płodów zalecających się szezególniejszą taniością 
który miał osobne miejsce w gmachu wystawowym 
a w którym produkta monarchji austrjackićj nie tak 
znów bardzo przewaźne zajmowały miejsce; zdaje - 
się usprawiedliwiać komisję wystawy. 
Najeiekawszym może ze znajdujących się tam 
artykułów, jest rozprawa: „0 składzie posiadłości 
gruntowych wiejskich w Galicji przez Kornela 
Krzeczonowicza, stanowiąca ustęp z większćj w tym 
przedmiocie pracy dla ministerjum po niemiecku 
przygotowanćj. ` 
Takich artykułów obznajmiających nas z gospo- 
darskiemi stosunkami w Galicji, która tak głębo- 
ką i radykalną przebyła zmianę, bodaj dla wiado- 
mości i nauki jak najwięcej. 
Wiedzieliśmy o rozdrabianiu i braku łączności 
gruntów we Francji i w niektórych okolicach po- 
łudniowych Niemiec. Z artykułu p. Krzeczonowi- 
cza dowiadujemy się, że stan ten rzeczy w najwyż- 
szym stopniu istnieje w Galicji. Czasem jedna po- 
siadłość kmieca ssłada się z 15 do 20 rozrzuco- 
nych kawałków, tak między rolami włościań- 
skiemi jak dworskiemi. Separacja gruntów, ten 
nieodzowny warunek każdego lepszego zagospo- 
darowania, istnieje tu tylko wyjątkowo. Autor li- 
czu 3 dni ciągłe i 1 dzień pieszy w przecięciu ro- 
cznie na każdą morgę bezużytecznie zmarnowa- 
nych, skutkiem złego rozłożenia gruntów, a wy- 
datek ztąd dla Galicji corocznie wynika, acy na 
18,700,000 fl. monety konwencyjnėj. ia ómo 
każdemu najmnićj z rzeczą gospodarską obznaj- 
mionemu, jakie stan taki prowadzi za sobą skutki; 
oprócz zmarnowania siły roboczój,-„jest on nie- 
przelamaną zaporą dla każdego ulepszenia w go- 
spodarstwie, źródłem szkód i sporów, a w nastę- 
pstwie zmniejszenia produkcji i niskićj wartości 
ziemi. Większa nieraz połowa gruntów dla odle- 
głości i przeszkód uprawianą nie jest. Autor przy- 
tacza wypadek, w którym gospodarstwo włościań- 
skie sprzedawane bylo w 1853 r. za jednę czwar- 
tą część oszacowania kadaceralnego z 1820. 
(Dokończenie nastąpi.) 
| Kc 
— Jnstytut patentowany wód mineralnych, sztucznych 
w ogrodzie pałacu W. Diickert przy ulicy Dłagiój Nro 556 
od roku 1824 istniejący, ma zaszczyt zawiadomić WW. pa- 
nów doktorów i prześwietną publiczność, iż otwarcie ogro- 
du instytutu dla ubonamentowego użycia wód mineralnych 
nastąpi w drugićj połowie Maja'r. b. Wszystkie wody i ką- 
piele mineralne dotąd używane, tak do całéj kąpieli jak i do 
kąpieli ocznój, tudzież serwatka sposobem Reinertskim przy-- 
rządzona, wydawane będą codziennie od godziny 5 i pół do 
9 i pół rano, a na żądanie wszelkie wody lub kąpiele mi- 
neralne przyrządzonemi będą. Osoby nie mogące używać 
kuracji wodami mineralnemi w ogrodzie instytutu znajdą: 
wszystkie wody i kąpiele mineralne, jako też limonadę ma~ 
gnezjową dra Mialhe, limonade magnezjową lżejszą, limona- 
dẹ i oraożadę gazową i z winem w butelkach firmą na szkle: 
wyciśniętą i pieczęcią instytutową opatrzonych, tak w samym 
instytucie, jako też we wszystkich aptekach i znaczoćj licz- 
bie handli Warszawskich, tudzież w większćj części aptek i 
i handli na prowincji i w Cesarstwie. Woda sodowa (Soda= 
water, będzie wydawaną w butelkach z dnem kulistem, na 
wzór butelek angielskich z napisem na szkle wyciśniętym. 
Forna ta wprowadzoną została dla tego, ażeby butelka ni- 
gdy stać nie mogła, a przez to korek nie wysychał i woda 
nic gazu nie utracała. — Zarządca instytutu, Teofil Le- 
siński. gi j i 
I PINT h Mf EEA E o A rażą 
KUKURYDZY WIELKIEJ KORUTAŃSKIEJ, która w naszym 
klimacie. a podług doświadczeń roku zesz. w górnym Szlą- 
sku z łatwością dojrzewa, i równiez na zieloną paszę służyć 
może, sprzedaje się dla rozmnoženia tego gatunku 40 fun= 
tów po rs, 4, zaś Olbrzymićj Amerykańskićj 40 funtów po 
rs. 2, w składzie nasion dra F. Betzbold przy ulicy Senator 
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